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fą sy  sgłcszeń: K& i-e j stronie 
wtw»r> petitow y mk. 8.00, 
na H ł-ej rtsonie—mk. 6.00, 
na f f - c j  •tron ie  — 4 .0 0  f ., 
nadesłane sa w iersz gar- 
snaatew y—K k. 10.oo D ro b ­

na *f**»Kenia po 50 • fen, 
mrrfinjt. Najm niejsze drob­
ne sglcwaaaie mk. 2 00.

X08N0WIKC — piątek 23 kwietnia 1920 r o k i. i s r s  ssmiens 50 ten.
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Sm m w Im .
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Prenumerata wynos!: Z odnoszę 
niem rocznie mk. 144.00 — 
półrocznie m k. , 72.00 — 
kw artaln ie mk. 86.00 — 
m iesięcznie m k. 12, z prze­
syłką pocztową mk.18.00 
fen, m iesięcznie. Cena nu­
m eru pojedynczego 50 fen

Redakcja otw arta od 8 rano de
T wiecz. — Rękopisów na­
desłanych R edakcja n i c  
nwr&ca.

Wdziały własne: W Będzinie o I
M ałachowskiego 8, w Dą­
browie ul. Sienkiew icza

Kino „ZACISZE”.

ORLY LUDZKIE
i s n s a c y l n e  a r c y d z ie ło  f i lm o w e

D r a m a t  w 6-ciu częśc iach  z n o w ą  z n a k o m i t ą  w łoską  gw iazdą  ek ranu  

W E W M  M ISŁSSM ES w roli tytu łowej.

' W s p a n i a ł a  t e c h n i k a  ! W m w  w w B o g a t e  z d j ę o i a  !

Początek  w dnie pow szednie o 5 i pół, w n iedziele i św ięta o 4-ej popcładsiu .
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Dnia 18 b. m .  zm ar ł  w Krakowie,  przeżywszy lat 49

d  * f *  p

€3 u s ta w  W le li e r  s k i
b. długoletni prezes gniazda sokelego „Sielce“.

Z a c n y ' i  szczery druh  pozostawił  głęboki  żal po sobie.  P am ięć  po 
n im pozos tan ie  w nas  ja k o  wzór d o b re g o  po la ka  i p raw dziw ego  sokoła .

oka będaie  głcs&wała na cae- 
oh am i, przew idując n iedalekie 
razpadnJąeie się tego państw a 
i chcąc c ię ć  tam  sw eje p rz e ­
może e w pływ y, by k raj ten  
przyoiągaąó do Rzeszy nie« 
mi e sklej.

J e s t r z e e r ą  Jasną, t e  w ty a h  
w a ru s k a c h  

plebiscyt na Śląsku Cieszyń­
skim wypadnie na naszą nie­

korzyść!
B yłaby to k lęska w prost n ie ­

obliczalna, n iety lko  ze wzglę­
dów politycznych, ale i m a 
ralnyeb . T rzeba bowiem  p a ­
m iętać, t e  tego p leb lsoy ta  m yś­
m y źądaii. Pow iedzą: „Jeśli

■le m ają większości tam , gdzie 
żądali głosowania, to  cóż m ó­
wić o te r j tc r ja e h , gdzie, Jak 
np. w Galicji,W aehodnieJ, p rze ­
ciwko tem u głosow asiu  najza- 
wzięoiej bronili sięl“ P rzeg ra­
na zatym  otw iera na nowo 
kw estję  g ras ic  w sehodniah, 
nie mówiąc j u t  o Spiszu i O* 
raw ie. A dodać trzeba, t e  w i­
na ta  bynajm niej nie spadzie  
z a  ślązaków, k tórzy , jak  n ik t 
inny  ,są  pom aożyoielam i pol­
skości, leoz głównie za nasze 
w ła s re  niedołęstw o...

N iem a zby t wielkich ofiar, 
te b y  tem u zapobiedzil*

Sniazdo Sprawy G. Śląska.
Doktór B-r medycyny

It. Gutowski Bk m -m
C k S r o b y  s k ó r n e ,  » « ■ » *  
r f s s n s  1 f f l o c z o p lo io w c .

od 4-e] do  7-ej
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Sl. g - |«  Maja J T 1 *  SaSNIWIKS

8. mrlfflat. kliniki ebarib ak§r» 
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Z całej Polski.
o r i •Ml.

Smutne horoskopy dla Polski
Sosnowiec, 23 kw ietnia.

W dWu 19 b. m. odbył się we Lwowie w spraw ie 
Ś ląska  C ieszyńskiego wiec, na  k tórym  poseł Z am or­
ski sp raw ę plebiscy tu  na tym  rdzienn ie  polskim  o b ­
szarze  przedstaw '* w edług ..G a z e ty  W ieczornej" w 
sposób  następu jący :

„Ażeby módz apraw iedliw ie 
przeprow adzić p lebizcyt na 
Sląaku — mówił pere ł Zam er- 

wki—kcnie**ną je s t rseerą :
1) zniesienie id m in irtrae ji 

•aeakiej w polek ith  okręgach ,, 
pod  k ló ią  ebeonie pozestaje 
ICO tyaięoy polaków,

2) aaieaiehie zarOwao ż in -  
da rm erji czesk ie j, ja k  i pol­
skiej i

8) rozstrzygnięci*  kw estji, 
kom u ma zostać przyznane pra 
wc głenowani*.

Oczywiście o*eai czynią, co 
mogą, afcebj do w ssy itk izh  
ty ch  postulatów  ni® dopuścić. 
Ponieważ wn*y8tkiem*$cly ob­
sadzone są przez ozechćw, w ięc 
polskość Jest gnębiona na k* . 
ż ly m  kroku. Pisną a polik ie, 
ja k  również korespondencja  
p ryw atna  z Polski są icałym i 
■krayniam i palone i niszozone. 
Każda akcja polska

spotyka się z represjami 
ze strony  ozeskiej, a na .wiecu

w Ostraw ie Polskiej czesi po­
bili ciężko poała socjalistyczne 
go Regera. Jako  jeden  z ja ­
skraw ych przykładów  barba­
rzyństw a czeskiego p rzy tacza  
mówca zajście, k tó re  m iało 
m iejsoe podczas p rzedstaw ie­
nia tea tru  polckiego, gdzie po 
II akcie zgaszono św iatło i 
całą poblioazość rozpędzono 
nahajkam i, bijąc ich tak  do­
tkliw ie, iż jeden  z obecnych 
■marł w kró tk im  czasie w szpi­
talu.

W ycofani na żądanie polskie 
żołnierze esesoy wrócili na 
Ś ląsk  C iessyński w m undurach  
legjonarzy 'i pomimo w szyst­
kiego w dalszym  olągu te rro ­
ry zu ją  ludność polską. To też 
zarówno in te lig e n c ja ,ja k i w ię­
kszość robotników , b iorących  
udział w pracy  społecznej, w i- 
dsiało sie sm uszonyeh uciekać, 
tak , iż dziś oprócz Karwiny w 
żadnej z 29 kopalni śląskich nie 
ma robotników polakó*. Ci, któ­
rzy pozostali, na klęczkach przy­
sięgali czechom, że będą na nich 
głosować, a naw et zdarzają się 
w ypadki, że do pism  polskich 
p raw thodziły  kobiety, prosząc 
z p łataem , by  ogłorzeno, że 
przychodzą na czeską nareda- 
wcśó dobrowolnie, m otyw ująo, 
że w przeciw nym  raz ie  **esi 
zab iją  im mężów.

W ty ch  w arunkach
w Morawskiej Ostrawie nie
może ani jeden głos paść za 

nami!
Niensoy robotnicy, w idząc 

sterorysow anie  polaków, n ie 
®*Ją bynajm niej bodźca do 
głosow ania na naszą stronę. 
Również in teligencja niem ie-

Bojdwki plebiscytowe
niemieckie.
Bytom , 22 kw ietnia.

(P. A. T.)

K cm isarjat p lebiscytow y poi 
sk i na G órnym  Śląsku m a w 
ręk u  dowody, że niem ey nor- 
ganlnow sli z by łych  wojsko 
w ych specjalne bojówki p leb i­
scytow e, k tó re  m ają na celu 
rosb ijasie  zebrań  polskich i 
uniem ożliw ianie polakom  w szel­
kiej p racy  narodow ej.

Bojówki te  czynne b j ły  w 
w ypadkach głubczyekich, ba- 
borow skich i kozielskich.

W  Kcźlu siłą  w yrzucone i  
m iasta  pow iatow y kom isarja t 
poleki.

W ojska włoekie, k tóre w tym  
m ieście są  stacjonow ane, z a ­
chow ują się  dość ia iw n ie  
w zględem  polaków, ja k  wogó- 
le s to sunek  włochów na  G ór­
nym  Śląsku w zględem  po la­
ków je s t  b a rd se  znam ienny.

Kiedy się zwrócono do k o ­
m endan ta  włoskiego o ochro­
nę dla powiatowego kom isarja- 
tu , oświadczył, że to polityka, 
a on w politykę się n ie m ie
sza!I!

K om isarjat p lebiscytow y pol­
ski przedłożył kom isji rządzą 
•ej n iezb ite  dowody istn ien ia  
n iem ieckich bojówek i ośw iad­
czył kategorycznie, że, jeś li 
w ładze koalicyjne nie usuną 
ty ch  band rozbójniozyoh, po ls­
cy będą zm uszeni zorganizo­
wać czynną samoobronę. N iech 
się wtśtdy koalicja nie źdsiw i 
sta tow ozej postaw ie polaków  
wobec b raku  stanow cześci z 
jej strony.

Kłamstwa niemieckie.
Bytom , 22 kw ietnia.

(P. A. T.)
W iadom ość podana w p is ­

m ach z dnia 20 b. m. i*a w ro­
cław ską „B reslaue M ergenzei- 
tung", że naczelny kom endant 
w ojsk  koalicyjnych na G. Ś ląs­
k u  ogłosił, iż na  ‘w ypadek 
stra jku  generalnego lub innych  
niepokojów soow oduje w kro­
czenie na G. Ś ląsk w ejsk pol­
skich, je s t supełn ie n iepraw ­
dziwa. Takich ogłoszeń i gróźb 
ze strony  kom isji rządzącej 
nie było.

Ta sam a gazeta  ogłosiła we 
w torek, iż władze koalicyjne 
dokonały  w niedzielę lionnyeh 
aresztow ań niemców w Kato­
w icach, Bytom iu 1 w Królew­
skiej Hucie, co także je s t n ie ­
praw dą. W szelkie wiadomości 
o Górnym  Śląsku, podawane a 
z W rcoław la, należy przyjm o­
wać z w ielką ostrożnością.

0 puglk dla posty ślaitiego.
|B y to m , 22 kwietnia.

(P. A. T.)
Tow arzystw o oświatowe im ie ­

nia Sw. Jaoka ogłasza w pis­
m ach górnośląskich odezwę o 
sk ładki na pom nik poety  ś lą s ­
kiego Ks, K onstantego Dam ro 
ta , k tó ry  pi*«ł pod pseudoni­
m em  Czesława Lubińskiego . 
Niedawno obohodzono na G. 
Śląsku 2 5  rocznicę śm ieroi te ­
go poety i zasłużonego p raco ­
w nika na niw ie odrodzenia n a ­
rodow ego ludu  polskiego na 
G. Śląsku.



PoMaik n» stanąć aa gro­
bie poety, n& caiectaraa w 
Pilchowicach, w powiecie lyb- 
nlekm . Ofiary nadsyłać ssoaaa 
pocatą pod adreseas: Ss. Sara- 
Kek Mikołów, G. Śląsk z do 
piskiem na prseksaie, iż to aa 
pomiik Damrota.

Nie nadeszły nowe wojska 
francuskie do Bytomia.

Warszawa, 22 kwietnia.
Tatejaiy „Le Journal de Po­

leg łe* , który tak Jak inno 
dzienniki zamieścił telegram 
Pata o wanoenieniu sił fran 
•uskieh w Bytomie, otrzymał 
od swego speejelaego kerss 
pondenta telegram a jsaprae- 
oaeniem.

„Mogę was zapewnić—są sło­
wa korespondenta — że żadne 
wojska nie nadeszły celem  
wzmocnienia garaiaonu. W u- 
biegłą środą Jedynie postano­
wiono, w przewidywaniu strsj- 
ku, że wojska mają byś skoa- 
aygnowane i żeposteranki zo­
staną zdwojone.

M a  M a z u r a c h *

Olsztyn, 22 kwietnia.
Po pogromach w Biskupce, 

ŁószantGh • i Farinie, polskie 
biuro informacyjne na Mazu- 
rack, cznają? niemożliwość 
wszelkie] akcji plebiscytowej, 
wręczyło komisji międzyacjusz- 
sierej memerjał następująoej 
treści:

1) Po doświadczeniach i osi 
łowaniaoh, sdająe sobie spra­
wę a powagi położenia, oświad­
czamy, wobec pogorszenia się 
stosunków politycznych i sto­
sunków bezpiem ństw a osobi­
stego i bezradacśoi komisji 
międżysejussniozej, my, pol­
skie biuro informacyjne, ema- 
Bioja organizacji polskich, re­
prezentacja ludu polskiego, 
uznana przez komisję między­
sojuszniczą, że zawieszamy 
wszelką działalność polityczną 
i plebiscytową aż do chwili 
nastania waAnków, jakie za­
gwarantował nam traktat wer­
salski.

2) Uważamy, że przeprowa 
dzeiie  plebiscytu w obesnyoh 
warunkach byłoby gwałtem.

O powyżstym zawiadamiamy
rząd polski, radę najwyższą w 
Paryżu i radę Ligi narodów.

Polskie Biuro informacyjne.

Poszta, która jest w rękach 
niemieckich, odmówiła przyj­
mowania depesz urzędowych 
konsulatu polskiego, pnecina- 

w ten spesób wszelką ko­
munikację polskiego prsedsia- 
wieielstwa z rządem.

Dnia 19 go b. m. aiemcy u- 
rządzili znów pogrom polaków 
w Farinaeh, prayezym ciężko 
poranili Łajka (starczego), ks. 
Ledwika i p. Iwanowskiego.

Stan zdrowia Lejka młsdszc- 
go, Crudrowskiego i innych 
poranionych podczas pogromu 
w Łoczanach jest bardzo nie­
bezpieczny. #

Scezegił/pogrom u w Łjsca- 
naoh ujawaiają następuj ąee 
nadużycia: Zołniene z „Slher- 
heitswehru*, których komiaja 
międzynarodowa przysłała dla 
ochrony bezpJeoaeństwa, sn- 
ehowali się biernie i patrzyli 
bezczynnie na gwałty niemieo 
kie. Szefer francuski, który 
przyjechał do Ł iczan z konsu­
lem polskim, był napadnięty 
praez „Saokhauerów* i zdołał 
się obronić jedynie grożąc na- 
pastsikem rewolwerem.

Ht a  H r a w k e
Kraków, 22 kwietnia.

Z Nowego Targu donoszą: 
W dniu 18 kwietnia słowaccy 
iw oiesniey Polski w Namie- 
stowie na O^a^ie, zamierzali 
urządzić wie*, poprzedzony u- 
roosystym nabożeństwem oraz 
kasaaiens, które m itł wygłosić

znany iiia ła t*  ks. Ferdynand 
Mask aj. Wobes nieotrzymania 
pozwolenia ra wiee od przed­
stawiciela czeskiego rządu, 
wiec musiano odwołać, tym  
więcej, iż prsyęzloby aieshjb- 
nie do starć z bojówką cne* 
ską, która pod wodzą urzędni­
ków czeskich przybyła liosnie 
do Nsmiestowa.

Pomimo spokojnego zacho­
wania się ludności, czescy pał­
karze urządzili szereg napa 
dów, aniędz^ innymi na rezy­
denta pilskiego Bugeajusza 
Maehsja. Oprósz niego susnio- 
no kamieniami niejakiego Grę 
bacz* w Jasienioy. Ludność 
Nsmieitowa, laniepokojona po­
gróżkami bojówki czeskiej, któ­
ra zapowiadała pogrom swo 
lenników Polski, spędsiła so s  
na ezuwaniu i przygotowa- 
nia«h do odparcia ewentualne

go napadu. Obecna przy zaj­
ściach iandam erja czeska za­
chowywała się zupełnie biernie, 
pszesiwko czemu p. Machaj za 
protestował niezwłocznie przed 
władcami czeskimi.

Gwałty czeskie
sa  Błowaczyźaie.

Budapesst, 22 kwietnia.
Preywśdoy Słowaków, W ik­

tor Dworssak i Michał Imetho, 
udali się wcaoraj do przedsta­
wiciela rsądu francuskiego, 
Fouchola, aby przedstawić mu 
brutslne postępowanie czoohów 
na teiytorjum słowackim, w 
związku a kawpsnją wybór 
erą. Foushet przyrzekł przed­
stawić ich żądania rządowi 
francuskiemu.

Dla czego spadł kurs marki?
Robota niemiesko-bolszewieka.

Bytom, 22 kwietnia.
(P. A. T).

Pisma niemieckie donossą z 
Bcterdamn, iż nagły niski spa­
dek marki polskiej, który miał 
miejsce w zeszłym tygodniu 
na giełdach europejskich, spo­
wodowali spekulaici amery­
kańscy.

Podobne jakieś przedsiębior­
stwo finansowe amerykańskie 
zawarło z Polską Jakąś ttan- 
sakoję handlową ae zobowią­
zaniem zapłaty walutą polską. 
Sstuesiie p m to  pod wpływem  
również sztucznych alarmują­
cych wieśsi o ciężkim położe­
niu poiskjm na froncie bol­
szewickim, co, jak stwiord«o- 
no, ssynią w Zachodniej Eu­
ropie agenci bolszewickiej Ro­
sji, a w czyn pomaga im s w ła ­
szom biuro Wolffa—cbaiżono 
nagle na jeden dzień kurs 
marki polskiej, ażeby ją sku­
pić tanio w jaknajwiększej ilo­
ści.

Uezyniono ic także ze wzglę­
du na zbliżające się zamknię­

cie granicy polskiej a powo­
du stemplowania koren Niem- 
oy rozpuścili wiadomość, iż 
stemplowane będą w Polsce i 
marki i tym też przyczynili 
się do obniżenia kursu tej wa­
la ty, bo ogłaszali, że ostem­
plowane będą te marki, które 
znajdują się w Polsce.

Na Górsym Siąaku powstał 
wskutek tego popłoch, marki 
polskie sprzedawano nawet po 
28 fen. niemieckich, bo agita­
torzy aieanieesy szerzyli pani­
kę, i t  marka jessoze bardsiej 
spadnie. Kiedy zaś już następ­
nego dnia kurs jej pcdnióił 
się na 42, poty*. na 46 i wciąż 
się podnosi, rczpaoz poszkodo 
wanyeh nie miała granió. Ta 
dotkliwa lekcja będzie dia nich 
skutecznym ostrzeżeniem na 
prsjsiłeść, by się nie pozby­
wali lekkomyślnie waluty pol­
skiej, która ma zapewnioną 
przyszłość.

Ftonfereneja w S. Ramo.
Całkowite rozbrojenie 

Hiemiee
Londyn, 22 kwietnia. 

Do „Times* donoszą z San 
Komo:

Po pięciogodzinnych rozpra­
wach konferencja przyjęła je - 
dnogłośnie wniosek o zupeł­
nym rozbrojeniu Niemieo.

Koniec „sfctierhaltswehru"!
Genewa, 22 kwietnia. 

Havas. Z Sas Romo donoszą,

te ententa jednomyślnie t s o - 
stanowiła, by rozbrojenie N ie­
miec było przeprowadzone w 
terminie do 80 maja.

Wszystkie organizacje nie­
mieckie, które nie należą do 
„weiohswehru* lub do dawnej 
policji, muszą być zniesione.

(Powyższe postanowienia na • 
padły na wniosek francuzów i 
pisy gorącym poparciu angli-

Wazelkie więc tarcia między 
Francją a Aaglją zostały usu­
nięte. Przyp. red.]

f t S”
W artykule „Czy Gdańsk 

ma być portem handlowym 
polfkim, osy pedłtawą mjr- 
skich operacji Niemiec?* kore­
spondent „Tempsa* zwraca u- 
wagę na ów „punkt nsotralny*, 
którym jest ebeanie Gdańsk.

Odkąd Niemcy imperialisty­
czne roaęły—pisze os,—Prasy 
Wschodnie Mi© prtie*tłły od- 
grywać sreli Piemoata pruikie 
go. Tam poozynety się spieki 
v. d. G jłtza i Betmondta, Lu it 
witia i Kappa. Po-mlęday tą 
prowiasją, przesiąkłą dushem 
adobywesym, * nowymi Nism- 
oarni demokiatyc^Bynsi, znaj­
duje się dzisiaj Polska wekrie- 
szoza ijej wolty pors—Gi*ń*k.

B^s przesady możemy sóbie 
zdać sprawę, te tea port, o ile 
jest neutralnym portem Polski,

Sosnowiec, 23 kwietnia.

tak samo może służyć jako 
most strategkany pomiędzy
Niemcami a Prasami wschod­
nimi. W Gdańska już dziś pra­
cuje cała klika reakcyjnych 
dtiałassy w duchu Ludendor- 
ffs.

Aljanci muszą wybierać za- 
tym między dwiema koncep­
cjami. Jeśli Gdańsk ma być w 
®*yśl <P.,żeń ententy wielkim  
pottem handlowym, prsewożą­
cym na sashód surowce n e 
wschodu, powinien wyłącznie 
zajmować się sprawami han­
dlowymi.

Jeśli przeciwnie, miasto „wol 
ne* b ę liie  awiąsane z ideą  
doaianjąayoh Prus, io zgubi 
się w konsepsjath atrateglea- 
n /ch  i militarzych i stanie się

niebezpieczeństwem dla Euro­
py.

Otóż wiemy, że obeenie w 
Gdańsku tworzy się organiza­
cja wojskowa, ie  „policja gdań­
ska* zaopatrzona jest w auta 
paRcerse i aeroplany. Niemcy 
gdańsey żądają gwałtownie po­
łowy półwyspu Heli, a Jest 
rzecią jasną, że jedna baterja 
ostawiona tamże może zagro­
zić całemu portowi. To samo 
tyesy się żądania przydziele­
nia do Gdańska Tszewa, pun­
ktu węzłowego wielkiej wagi.

To też możsa Jasno przej 
rzeć zamiary niemieckie i Bu 
ropa nie powinna się wahać w 
wyborze między dwie&sa kon­
cepcjami: Gdańskiem spokoj­
nym, a Gdańskiem — portem 
wojskowym.

Flap psiaka tiy gdańska?
Gtańsk, 22 kwietnia.

W JS& 2 „Staatianzeiger far 
Danzlg* umieszczono pod >& 
25 dekret komisarz Ligi naro­
dów w wolnym Gdańsku, p. 
Towera, o używaniu prie* o- 
kręty w poraie gdańskim flagi 
weiaego m. Ggaóska. Daniet 
podaje Jej dokładny opis.

Dekret ten stoi w cpraecz- 
mości z traktatem pokoju, przy­
znającym w § 104, punkt «, 
reprezentację zagraniczną wol­
nego m. G lińska Polsce. W 
myśl traktatu pekoju okręty 1 
port wolnego m. Gdańska ma­
ją używać flagi polskiej.

Nasze sprawy.
I ® r « ż  d o m o  m i a u

N asze Instytucje dobro­
czynne, społeczne, a n iekie­
dy naw et zawodowe zw ra­
cają się  sta le  do redakcji 
pism m iejscow ych z próśbą 
6 um ieszczanie bezpłatnie 
wzm ianek. komunikatów, 
w ezw ań i t. p. P isa ło  się  
już niejednokrotnie, że w y­
dawnictwo nie ma kopalni 
złota i- wydatki sw e mu­
si pokrywać z dochodów, 
ale to w szystko n iew iele  
pomaga.

Przodują w  w yzyskiw aniu  
sytuacji różne instytucje i 
kom itety w arszaw skie, któ­
re codziennie zasypują reda­
kcje pism  komunikatami, ale 
nie zdają sobie sprawy z 
tego, że trzeba za to płacić. 
Różne w ystaw y, zjazdy ry­
backie, rolnicze i t. p., urzą­
dzane przez ludzi m ajętnych, 
uprawiają sta le  w yzysk pra­
sy  prowincjonalnej.

A tym czasem  sytuacja  
pism  na prowincji z dniem  
każdym się  pogarsza; dzięki 
w łaśn ie  temu, że szerszy  
ogół nie ma pojęcia, ile  
m iesięczn ie kosztuje w yda­
w anie takiego choćby pi­
semka, jak naprz. „Iskra", 
która nota bene należy do 
najpoczytniejszych dzienni­
ków prowincjonalnych, dru­
kuje się  bowiem  ,.aż“ w  6 
tysiącach  egzemplarzy!

Sądzę, że m aleńkie zesta ­
w ien ie wydatków m iesięcz­
nych zainteresuje szerszy  
ogół. Oto budżet wydatków  
na maj r. b.
Robocizna w drukar­

ni ............................... 45.000 mk.
Papier przy 6 tys.

egz. “.......................... 40 .000 „
Redakcja ( p e n s j a ,  

art/kuły , te legram y) 15.000 „
Administracja . . . 10.000 „
Loka], siła, światło, 

opał . . , • • 1.500 . „ 
Farba, smary, ług, naf­

ta, benzyna • • . 2.000 „
Opłaty pocztow e, te  

ie foniczne, druki,
materjały piśm. . 1.000 „

Naprawy i materjał
drukarski . . . 1.000 „

Przeiazdy i inne dro
bne w y d atki . . 500 „

Razem 116.000 mk.

w yraźnie s to  s z e s n a śc ie  
ty s ię c y  m arek  m ie s ię c z ­
n ie , nie w liczając w  to pro­
centów  od pożyczek, których  
każda redakcja m iew a n ie ­
kiedy naw et zaw iele i _ nie 
w liczając kosztów  zużycia  
m aterjałów  i m aszyn i bez 
doliczania procentu od ka­
pitału. Opuszczamy też po­
datki, którymi gnębi nas

m agistrat. Gdyby obliczyć 
te  pozycje najskromniej, to  
ogólna s u m a  w ydatków  
m iesięcznych  sięga  sumy

120 ty s . m k.
czyli półtora m iljona marek 
rocznie...

—  A przychód? —  zapy­
ta  niejeden.

W łaśnie chcem y obliczyć  
przychód.

Na 0 tys. egzem plarzy  
przynajmniej t y s i ą c  je s t  
bezpłatnych. Redakcja prze­
sy ła  numery zam ienne do 
w szystkich niem al w ydaw ­
nictw  polskich, w ysy ła  bez­
płatnie pismo sw e do cen­
zury-, dla bibljotek publicz­
nych, dla kółek i czytelni 
studenckich, dla żołnierzy i 
t. p. Z pozostałych 5 ty s ię ­
cy w ięcej niż połowa od­
dawana je s t  odprzedawcom, 
księgarzom , kolporterom i t. 
p. z bardzo znacznym  u s tę ­
pstw em , tak iż przy pod­
w yższonej od 1 maja cenie  
za prenum eratę w płynie  
około 50 tys. mk. m iesięcz­
nie; na robotach drukarskich  
zarobimy około 10 tys. mk., 
pozostałe w ięc 60 ty sięcy  
m usim y pokryć z ogłoszeń, 
z komunikatów i prawdopo­
dobnie z... pożyczek. ^

N iechże w ięc nasi dzia­
łacze i działaczki zastan o­
w ią  się  dobrze, z a n i m  
przyjdą do redakcji z żąda­
niem  czy prośbą o zam iesz­
czenie w ezw ań lub spraw o­
zdań bezpłatnie, gdyż w y­
zyskiw anie "sm a m oże s ię  
przyczynić do jego zam k­
nięcia. Jeśli taki cel mają 
różni filantropi i filantropki, 
no to przepraszam y.

W yd. .„Iskry*.

K r o a l t a .
t - t i i  w p ią tek  23 b » .  W ojciecha

Jerzego .
JatTO w so b o tę  24 b. m. F id iiis a  I 

K apuc.
W łth ć d  ii» £ e s  g,  4 » ,  49 

„ *. 7 » .  09

Z karty ż ilob iu j.
Dnia 18 b. m. sunarł w Kvs- 

kewip w nile wieku były dłu­
goletni p iezei gniaada „Sieloe*, 
Gdstaw Wieheiski, w 49 roku
życia.

Zapałowi Jego, energji i wy- 
trwał^śoi sawdzięna „Słkći* 
siełeeki w b ariie  aaaouej nie*
rae ewój srozwój.

Człowiek aaeny i piawy, 
piaoowiik cishy i ■kramny.



jako  ^ p k ć ł, chował w daczy  
w ielkie zam iłow anie id«i esko 
i«J, której sk-żył i  g o fo y s i sss- 
snaczenia poświęceniem , a 90 
żytki*m  niezaprzeczonym .

Saezery patrjo ta , głęboko 
odszuw ający chwile odtfedsają- 
eej się Ojoayany, s ta rga ł swa 
nerw y, a esaieró przed *eaecna 
w yrw ała go z szeregów  je] 
dzielnych i praw ych synów, 
pozostaw iając głęboki ia i  po 
mim, zarówno wpośród Sokol­
stw a, ja k i  wpcśrófi tyah  w szyst 
k ieh , k tó rzy  Go zaaii.

Nieeb Ma wlę# ziem ia, k tó ­
rą  tak  gorąeą um iłował, lekką  
będzie.

Z rady Miejskie]
w Sosnsweti.

Sosnowic*, 23 kw ietnia.
Posiedzenie rozpoczęto o g. 

S ze. 80  Po odozytasin  kot* • 
spon ienc ji bieżącej p rzy s tą ­
piono do obrad i załatwiono 
spraw y następu jące :

1) Postanowiono jednogłośnie 
kopić na rozbiórkę w sz y s tk ie  
zabudow ania na t. zw. ram pie 
św ińskiej ca cenę około 15 tys. 
m arek.

2) Postanow iono podnieść 
opłatę od dn. 1 stycznia  r .  b. 
w ssp ita la  m iejskim  do 20 m k. 
za ubogich i do 30 m k. dzien­
nie od robotnika, gdy  go tam  
skierow ał sak iad  p rzem ysł 3wy.

3) Prayzo&no s im ę  10.800 
m k. na peliki do firsew.

4) Spraw ę seatro  załatw iono 
w ten  sposób, i t  uchwalono Je 
dnogłaln ie w aióaek naetępu jąr 
ey: „Rada m iejska wzyw a m a­
g is tra t do w szczęcia p e r tr a k ­
tacji w spraw ie dzierżaw y tea 
t r a  i do powołania delegacji 
do opiekow anie się spraw am i 
tea tra lnym i.

6) w spraw ie um iastow ienia 
w yp ieka  ©hleb* kom isja apro 
w izacyjaa w ystąp iła  l  w n io ­
skiem , “by  m ag istra t w ynajął 
k ilka  piekarni i przejął w ypiek 
sh leba  kontyngensow ego. W  
spraw ie tej wyłoniła się d y ­
skusja  w której zabierało głos 
k ilk u  mówoów. Ostateoanie r a ­
da postanow iław izystk ie  wnio­
ski w  tej spraw ie p raes łić  do 
kom isji aprow lzaoyjnej.

m iejskiej i g a in  p leb iiey to - 
wyoh jednodniow y przydział;
pozostałym — półdniowy. Mąkę 
pszenną wydano kopalniom  i 
pozostałem u przem ysłow i na 
d rag ą  połowę kw ietaia w  sto ­
sunku  li3  przydziału. P rz y ­
działu dokonuje się ściśle po-- 
d ług n o m , zatw ierdzanych  
przea «?iiai*terJuiiR aprow izacji.

Kac®*, strączkow e i ziem ni*- 
ki w ydaje się w yłącznie p rz e ­
mysłowi. gó rn iczo -iu tn i czemu; 
tłuszcz©—w szystkim  ia s ty tu -  
ojOEi przem ysłow ym ; cukier — 
w szystkim  koneum entom  reg a  
Isra ie  w pełnych norm ach; sól 
— w seyetklm  w p e łsy sh  n o r ­
m ach, jakkolw iek  nierówno • 
m ierni*; n e ftę—nierów nom ier • 
nie, ;pr&y#syisi cdeznw a się 
chwilowy brak; śledzie—w szy ­
stk im  w dowolnych ilo śc ia ih .

Zaiegłości s  poprze daieh 
n iiig ięe f b. r. w ydaje się ty l 
ko zakładom  przem ysłu g ó rn i­
czo hutniczego.
21 kw ietaia  1920 r.

Inspektor min. aprowizacji.

Biuletyn a p r o r i z a c y j n y  1 1 .
Podaje się  do wiadomośoi, 

t e  s tan  zapasów na dzień 19 
kw ietnia tjynosił:

1) Państw ow y urząd zbożowy 
w Sosnowcu i Dąbrowie: 
m ąka psaenna 18211 klg.
pszenica 185 „
Jęoim ień  4604 „
kasa* 532 „
fasola 203 „
bobik 26*2 .„
pe lcszka  i:S8S6 „
o tręby  77629 „
m ąka ży tn ia 434*2 ,
ty to  66468 „
owiea 47 „
ry ż  1S430 „
bober 562 „
łnbin 8546 „
w yk* 41700 ^

2) Państw ow y u rsąd  a&knou 
artyknlów  pierwsi©] potrzeby 
w Sosnowcu i Dąbrowie: 
faso la  58490 klg.
sól 142822 „
golonka 98059 „
m argaryna 127666 „
m ydło 721 .
skó ra  584 *
sukno 377 m tt.
cukier b iały  ^633402 klg.
proszek m ydlany  1897 ,
ja ja  1 skrn.
parafina 4966 „
śledzie 8761 1J4 b.
m aterja ły  443 m*r._

Dnia 19 kw ietnia wpłyaęło:" 
1) do m agazynów Państw ow e 
go urzędu  zbożowego: 
m ąk i pszennej am erykańskiej 

300.000 klg.
2) do m agazynów Państw o­

wego u rsę d a  zakupu a rty k u ­
łów pierwszej potrzeby: 
liem niaków  140.SLO klg.

Togćż dnia wydano m ąui 
żytniej kopalniom, insty tucjom  
przem ysłow ym  oiaa ludzośei

Konie wojskowe dla rolników. 
O trzymaliśmy kom unikat aa  
stępujący:

„Stosunki, spowodowane s t a ­
nom w ojenaym , pozbawiły ro l­
ników potrzebnej do p racy  na 
ro li siły  pociągowej. Ażeby 
zspobied* m sgącej, ew en tual­
nie w yniknąć z tego k a tas tro ­
fie, m inist. spraw  w ojskow ych- 
wydało roakaz da w szystkich  
dowódatw okręgow ych o wy- 
godzeniu zaprzęgam ! i końm i 
w ojskowym i r  d n i kora. W  m yśl 
tego rozkasu w szystkie for 
m acje wojskowe w k ra ju  m ają 
polecone oddaw anie do robót 
ro lnych  w szelkich zaprzęgów, 
jak  również koni bea ssaprsę- 
gów, k tćr*  są odpowiednie do 
użycia na roli, bacząc przy  
tym , ażeby do obałagl koni 
wysosaczano żołsiem y, w m ia­
rę  m oźnfśsi obeznanyoh z p r a ­
cą na roli i obchodzeniem  się 
z końm i.

„W  zw iązku z tym  p. m ini­
s te r  spraw  w ew nętrznych po­
lecił w szystkim  pp. wojewo­
dom  i p. jeneralnem u d e lega­
towi we Lwowie, aby podali 
tre ść  tego rozkazu do w iado­
m ości starostom , oraz in te re ­
sow anym  kołom rolniczym *.

Podwojenie komornego. W  r a ­
dzie m inistrów  na ostatn im  
posiedzeniu najęto cię spraw ą 
ostatecznego ustalen ia pro jek tu  
sządew ego zm ian w dekrecie 
o oołsronis lokrfbrów . J a k  wie­
m y — obok sse rrg u  m em erja 
łów stow arzyszeń w łatsioieii 
n ieruchom ości, istn iały  różne 
w arjan ty  p ro jek tu  rządow ego, 
a mianowicie: p ro jek t rady  
m inistrów , uzupełnienia* m ini- 
s terjum  zdrow ia publicznego 
crez m iaisterjusa  sp raw ied li­
wości.

P ro jek ty  powyższe uzgodnio­
no w tej zasadniczej form ie, 
iż: 1) dekaet o ochronie loka­
torów będzie u trzym any, 2) 
właścicielom  domów p rzy s łu ­
guje prawo ryosaitow ego pod­
niesienia kom ornego *a wszel­
k ie lokale m ieszkalne w po 
rów naniu do cen z czerw ca 
r. 1914 o fcto p roaast.

P ro jek t ten  z r* € y  m inistrów  
prze »ł any będzie do sejm  a i 
dopiero po uchw ale sejmowej 
uzyska  moc obowiązującą.

Spraw a zaś podatku 100 pros. 
n«4 raeos m iasta będzie osobno 
rozw ażana.

Burz*. W ssoraj około g odzi­
ny 6-ej po po łudsiu  p rses iąg - 
nąła s a d  m iastem  burza. Jeden  
& pióru aów uderzy ł w doaa p. 
Knapczyk* p r s y 'u l .  D ińdow  
ek.aj w Sielsu. W padł kom i­
nem pokoju, sk ąd  przez 
c a jb ę  we drzw iach, w której 
srobił dziurkę, p rzedostał 
się do drugi®go pokeju i kon- 
tu ijow ał 23 letn ią eórkę gospo­
darz*. K ja tes jo w an y  został 
rów aież 17 letn i b tsfąn  Dw o- 
raenek w sieni tagoż 
nam ieiakały  p rzy  nl. eiiaiee-
k i e lOboje leżą w  ły k a c h ; l ię -  
besp iesaeń itw o  źyoiu ich  nie

grozi. Pierwszej pom ocy udz ie ­
lił im felczer z kop. K en arla .

Urodzaj owoców w roku  b ie ­
żącym  jeśli nie będzie m ro ­
zów lub gradu , zapowiada się 
św ietnie. D rzew a owocowe, 
grusz?, jabłoni®, śliw y i w iśnie 
ookry ie  są kw ieciem  tak , iż 
liśoi praw ie nie widać.

„Koło dochodów niestałych* 
przy  ZjedKoeaeaiu saw odow ym  
polskim  robotników  prsem ysłu  
żelaznego w Sosnowcu aostało 
zaiioaoue w poczet catonków 
Zwiąssku te&trów ludow ych w 
W arszaw ie. W m yśl uchw ały 
zjazdu w d s ia  8 i 9 b. by  
kn lde  koło teat?» lse  przybrało 
m iaao j a t  i -goś w ielkiego po­
ety  seeuieinego  w P u lsie , od 
da ia  15 go kw ietnia kóło zm ie­
nia dotysfeazasową nasw ę na: 
„sekcję ©iłośników sz lak i pol- 
akiej isa. St. W yspiańskiego* 
pray Z Z.P.R.PZ. w Sosuowsu.

Wykaz pracowników, poszuku­
jących  pracy, zgłossonyoh w 
państw ow ym  urzędzie pośred­
nictw a pracy  w Sosnowcu do 
daia  17 b. m.: b iuralistów  119, 
m aszyn istek  35, -naaciyoieli 6, 
oshroniarek  15, p ie lęgsia rek  2, 
felczerów 3, sklepow ysh 188, 
inż. m echaników 8, inżynierów  
elektro m echaników  4, tesh n i 
ków 8 i m agazynierów  16.

Aresztowania w Sosnowcu 
W łada* polskie w Sosnowca 
dokonały lieanyoh aresztow ań 
różnych przem ytników  i ag i­
tatorów  niem ieckich, k tó rsy  
wywozili s  Polski d i  N iemiec 
złoto i srebro , a na G. Ś ląsku 
BJierayli agitacje an typolską. 
A rssatow anyoh, w liczbie oko 
ło 50 osób, odstaw iono na roz­
kaz starostw a b iiz iń tk ie g o  do 
w ięzienia śledczego w P io tr ­
kowie.

„Swaty na Pogoni*, dnia 25 
b. m. w lokalu Z Z. P. R P. Z. 
w Pogoni (ui. M arjaeka) o d e ­
grane zostaną przez sekcję 
m iłośników s itu  ki polskiej im. 
St. W yspiańskiego (dawniej ko­
ło dochodów niestałych) „Sw a­
ty* —■ D m in jo w e], sz tuka  lu ­
dowa w 2 akt&ah ae śpiew am i 
i tańcam i i „Czuta struna*  — 
Kiwoosta, kom edjo- opera w 1 
akeie.

Ozkiestoa, chóry i tańce apo- 
osyw ają w rękach  dzielnych i 
w y iraw ayeh  kierow ników  pp.: 
H am ankiew ieaa i Rygla. R eży­
seru je  p. K asprzyk.

W m yśl postanowieni* i u- 
ohwały zjazdu p rzedstaw icieli 
teatrów  ludow ych w dniu  8 i 
9 b. m. w W arszawie 25 proc. 
dochodu sekcja p rze inacza  na 
odbudow ę sceny tea tru  R oz­
m aitości w W arszawie. Spo­
dziew am y eię. że zdrow a o s -  

' ryw ka, jak  i nader wzniosły 
cel ściągną Uasaą publiczność 
do sali Związku na Pogoni. 
Saaeegóły w afiszash.

Teatr H. Czarneckiego D zi­
siaj bawić się będziem y na 
polskiej operze kom icznej „K ra­
kow iacy i Górale*, u ro ssu ia o -  
ne] narodow ym i tańoam i. W le- 
o tó r tea  je#t urządzony s ta ra ­
niem  kom itetu  plebiscytow ego 
dla sym patycznych  gości śią- 
■akćw.

Ju tro  tea tr  czynny dw ukro­
tnie: po po łudsiu  dla m łodzie­
ży „Chata z% wsią*, w ieczo­
rem  po raz pier wazy „M odel­
ka*, operetka w 3 ak tach  Kup- 
pego, urozm aicona tańcam i.

W  niedzielę po południu 
„C hata z* w sią", w ieesorem  
po ras  drug i „Modelka*.

W próbach: „Dziewczę z*
ahz iy  "®a walą* ciąg dalszy 
powieści I Krassow skiego, 
„Nie dam y ssiemi* P ru sa  i 0 - 
pere tka  „Po*ł»aiao 6808*.

2675 fen. 12 (dw *tysiące sieim * 
dzlesiąt pięć, f. 12).

Za bezinteresow ne w ypoży- 
«»enie k a re ty  przez dyr. Mi- 
ohałowakiego K. Kuscń złożył 
na p leb iscy t m k. 100.

% fjędzrim
Losy do nabycia  w  k H ek tu - 

rae loterji państw ow ej W  B y ­
kowskiego w Będzinie, M ała­
chow skiego 0.

Kradzież w szpitalu zakaźnym. 
W  nocy a daia  20 na 21 aa po ­
m ocą w łam ania skradziono a 
p raln i ssp ittln e j b ielisaę  w  ilo ­
ści: 26 prześcieradeł, 40 kossu- 
lek  trykotow ych, 10 ręczników  
i 9 sienników. W szystko  to 
nowe poohodząoe z darów  a- 
m esykańskieh. O oróoz tego  
skradcioao dużą ilość starej 
b ie lim y  szpitalnej i aaa jdu ją ­
cą się tam że bieliffaę służby  
sspitftlnąl. Sprawoy dotąd  nie 
są  w ykryci.

jllligawkl z Będzina.
Nieprzswidsiasaa w yroki n ie ­

ba, wynndgrodiz ły  n*m  w ote- 
sną  zsstło recsn ą  z im ę— w oie- 
sną  i piękną w iossą. W poto- 
k a sa  dtońsa kąoią  eię psia, 
ogrody, b rudne  dom y będzlń 
sa ie  i osłiw ione, dsluraw o cho­
dniki, po k tó rych  z leksośe ią  
i zgrabnością dzikich  kóz a l ­
pejsk ich  — skacze, la w in ią #  
w śród wyboi, zw arta  m asa pań, 
paa ieaek  i iaaego  brzydkiego  
narodu.

Oto para: o n —szarża, p rosty , 
ja k  trzcina, ona sm ukła, jak  
topolka. Zatopieni w sobie 
warokieaa... Z Jaką n a d iw y m ]  • 
s ą  gracją przeskeoayła d iie  
woj* praea d a ia rę  w  chedaiku  
pod szpitalem  powiatowymi.. 
Co za wdzięki.. Nie patrzą® 
przeskakują, bo wiedzą już  od 
la t, w k tó rym  m iejscu grozi 
n iebezędeizeństw o!...

Młode pokolenie, prow adź3ne 
jeaz-use za d z ie jin n y o h  czasów 
za rączki, ostrzegane było 
przez dobry  sh rodzi sów tym i 
słowy:

„Uważaj! Tu Jest dz isra , mo­
żesz nóżkę złam ać*.

I  dziecko nauczyło się in ­
stynk tem  odssuw ać pułapkę.

I .. gdyby  m ag istra t (30 -ta 
śm itły  projekt!)kazał owe d z iu ­
ry  i pułapki za ła tać ,—to d łag i 
lessezs r z i s  m ieizk& ńiy przrz 
owe m iejsca p rseskak iw ać b ę ­
dą! Bezwiednie!

Żółwim krokiem  posuw a się  
g rom adka obywateli. W ys«li 
na  spaeer... W prsesiw ieństw ie 
do posuw ania się tooaą nad  ■ 
nwyozaj b y s trą  i cży wionątoy- 
Spctę.

Słychać zdania:
Niemożebne!... Skandal!...
— Słowo honoru/...
— Nie, praecię!...
— J t  pana Maręsaaml...
— Ile? '
— Słysjmłem, pięć tjrsięey!..
I oto w dalszej dyspucie

rneea się w yjaśnia.
Za zwolnienie z pod rek w i­

zycji któregoś a lokali pryw at- 
nyeh  p raeaaaczoayeh  pod urnąd 
państw ow y—proncnow aao pięć 
ty s łę ty  łapówki!...

B», mało tegol Podobno g ło ­
wa m iasta  by ła  w ta rap a ta sh

s powodu proposyoji w sięeia 
jakiejś tam  kw oty, na dow einy 
ael—sa zwolnienie z rekw iny tji 
n iek tórych  m ieszkańców , a n a ­
w et podobno w spom inano o 
t / m  na posiedzeniu rad y  m ie j­
skiej!.. Ale u rzędn icy  nasi w y ­
s il i  zw ycięsko ■ lej w alki 1 
pokusą!

Jak i kolosalny b rak  znajo­
mości form  tow arsyskish!

M iast prosić proponujących... 
siedsieó, — odmówiono, poże­
gnano się, a może naw et u śc i­
skano prawicę!..
Kiedyż, achl kiedyż w te biedne głowy 
Zawita prąd świeży i zdrowy?—

Szereg obyw ateli, zm ęoio- 
nyoh spacerem  od hurtow ni 
do Nowego R /n k u  i * pow ro­
tem , a spragnionych  świeżego 
pow ietrza, śiadło rzędem  „jako 
one ptaszki na d rucie  te le g ra ­
ficznym *—na źe la inyeh  ru rach  
ogrodzenia r rn k u . Odpoczywa­
ją ...

S łyszę zdanie:
„Łsby ehoaiaż parę  ław ek*— 
Dalej nie -łysiałem , le c i  d o ­

leciała mi do uasów znana m e - 
lodja kabaretow e] piosenki, 
m ającej niedaw no olbraym ie 
powodzenie w W arszaw ie, a 
zaczynająca się cd  słów:

„W  m agistracie, w m ag is tra ­
cie...*

(na nutą: o] dana...) 
Tonie Gzicbów w zmroku, 
i tonąć wciąż będzie,

„ Podanie o lampy 
Leży rok w urzędzie..

o| danaL.
Wasz.

Strajki w Warszawie 
i Łodzi.

W arszaw a, 22 kw ietnia.
„Kur. W arsa * donosi: 
M ig a z m r  m ąezas, so lne , 

uieniBiaoaate, d rzaw ae 1 w ęg­
lowa w W arszaw ie są n ieczyn- 
»e, zarówno 1ak tsb o r prze­
wozowy saiejski. Ma to  więc 
w yraźnie a a  celu ogładzenie 
łudROŚsi w m yśl rozkasów  L e 
nina, co zapow iada z resz tą  
bolszewicki „Ś w it1*, pisząc w  
num erze a*d. 2 b. m.:

, „S trajk  pow ezłohny w P o le-

© i t a r j :
tt& SSE££2SSBBBBBa& m

(tioieno topnircCnlc w Bbte«"J.
Stosownie do u ek rta ły  zo- 

b ran ia  walnego członków, k tó­
re  się odbyło dnia 8 lutego r.b ., 
Towarzwstwo przem ysłow o han  
lowe „H artow nia* w Będzinie 
sk łada  ty tu łom  ofiary  na p le ­
b iscy t na Górnym  Sląaku m k.

z ą w iiD s « i£ :  m u .
Zarząd Kooperatywy Urzędników Państwowych,

Komunalnych j nauczy ciel st .ara w Sosnow cu
niniejszym  podaje do w iadjm ości, ż e jw  drog im  term in ie  tj. 
w dn. 25 b. m. o godz. 8 po poł. w s i l i  D om u Ludow ego 
pray ul. Jasnej JSŁ 23, o to ęd s ie  aię

O ffó lae  z e b r a n ie  członków kooperatywy23
Z n&otępująoym poraądkiem dziennym:

1) W ybór przew odniczącego,
2) odczytanie protokołu  ostatniego ogólnego zebran ia

rocznego;
8) uchw alenie nowej ustaw y kooperatyw y pracow ników  

państw ow ych, kom uaalnyoh i nauczycielstw a,
4) upoważnienie Zarządu do zaciągania pożyoaek do w y *

sokośei, k tó rą  uehw aii ogólne zebrania,
5) zatw ierdzenie budżetu  na rok  1920,
Q) w ybory włada kooperatyw y, ponieważ now a u ita w a  

przew iduje inny  uk ład  Zarządu,
7) podniesienie u liia łó w  da  w ysokości, ja k ą  uchw ali 

ogślne zebraaie,
8) wnioski członków kooperatyw y.
Zabranie w drugim  term inie będzie praw om ocnym  b es

względu na ilośo p r iy b y ł/o h  c iło n k iw . ^
H arząd.

i:



o  c i i a c i a  i t r i t a s i e  się z re ­
welacją  Rosji b c l i i e w i th h j  i 
N iesie** .

Od ds!ś Slow. s in ro y rm o ty  
społecznej, ' k tóre seb ri ło  ju® 
p c k iś n s  t i ły  z pośród jo ls ió w ,  
ni® ih eą e y c h  biernie «zeks6 
z a  wyniki i c l< ty  f jd o w e k r -  
bo lstew itkie], obejzraje u i*cę 
w zakładach, skąd  wyszli ro­
botnicy, posłuszni bd s iew io -  
k lm  re sk i  z e * .

W  Łcdai związki zawodowe 
w ystawiły zew y censik  j łac , 
k tó ry  stawia (ądazia , docho­
dzące do 6CO preo. Najniłfga 
płaca robotnika ziew ykwilifi  
kowanego ■  * w jn c s ić w k .  180 
dziennie. Dalsze normy płacy 
tadane j  wahają sią w s u k  ach

do mk. 224 d z iu n ie .  Płaca 
p o it je ra  fabryezrego  ma, w 
m yśl cennika, wyncaió mk. 146 
dziennie prócz mieszkania z 
dw a pokojów z ku thu ią ,  z u- 
bsania i obuwia. S tró i  nocny 
m a pobiereó 130 mk. dziennie. 
Ckłopey j e i a d  l i t  18 m ają by 6 
zrównazi w płacach sd tre s ły -  
■  i robotnikami.

W  keJach przemysłowców 
warunki te wywołały osłupie­
nie. Yf  razie trw ania  robotni 
ków w operze ledwc o tyw icny 
przem ysł łódzki srmrs® p o ­
nownie. A wynikiem  będzie 
mksowy głód rodzin robotni­
czych. Bo o to ty lko wysłań­
com i is jm ifo m  bolszewickim 
idzie.

„Przeeiwtyfusowe" wesele.
Pielgrzymka tłumów. — Bój o tramwaje.—-Jarmark czy cmentarz — 
Wstęp za opłatą. — Podarunki ślubne. — Zbiegowisko.— Muzyka w e­

st Ina .—  Honorowy szpaler. — 5>lub.— Powrót do miasta.

Odrcezany zeszłe] riedzieli 
s  powodów form alayah obchód 
weselny na c s e n t t r s a  ły iow - 
•kim , odbył się wczoraj popo­
łu d n ia  pr»y tłum nym  udziale 
tysięey  s fa n a t j ic w a n y c h  iy -  
dów i łydów ek.

Juk  w f o lo tę  pojawiły się 
na  m ara ch  m iasta  wielkie Żar­
gonow e napisy, zawiadamiają 
t e  t gć ł  i y ć fw  Iwcwskicb o 
cdbyó się m ającym  z a  cmen­
ta rza  ślubie d w tjg a  biednych 
lwowskich sierot.

Komitet, urządzający ten 
ślub, na  którego czele stanęli 
„rebe* i  Oleska i „rebe* a 
B rre tan ,  nawoływał do tłum 
mego przybycia  i do złokenia 
podarunków ślubnych, k tóre  
k em ite t  przyjmować będzie do 
g odz iiy  eiedmej wieczorem.

Nadzwyczajna pegeda i nie- 
iw y k łe  z j a w i s k o ,  jakiego świad­
k iem  m e tn a  było b y 6 na cm en­
ta rza ,  ściągały rzeczywiście 
nieslicnone tłum y na Janowskie.

P rzed  b ram ą cm entarną  u sa ­
dowili się handlarze, sp rzeda­
jący  llmonjady. Na sam ym  
cm en tarza  sprzedawano papie­
rosy, czekoladę,, obwarzanki 1  
inne  tego rodzaju smakołyki. 
U  samego wejścia s a tr ry m y -  
wano gcśei weselnych, cąda- 
jąo opłaty wstępu, nie kładąo 
tam y  dobroczynności. N ieto  
dalej zajęli miejsca p rzy  stoli­
kach  panowie i panie z komi­
tetu , zb ierający podarunki ślu­
bne  w gotówce, k tóre  posypa­
ły się wcale hojnie. W tajem ni­
czeni twierdzą, le z e b ra n o  kil 
kanaście, a m ote  kilkadziesiąt 
ty s ięcy  koron. P rzy  innych 
stolikach zbierano podarunki 
w  natorze, k tó rych  ta k ie  nie 
aabiakło . T u t  obok usadowiła 
się  Jakaś małomiejska m uzyka, 
k tó ra  od czasa do czasu w y­
gryw ała  skoczne melcdje. Ca­
ły  frontowy plao na em es tsrzu  
zajęło około dziesięć ( ty s ięcy  
osób ze afer na jw ytssyeb , któ 
r s  godzinam i wyozekiwały na 
obchód ślubny.

Około godziny t - te j  przyje­
chała na cm entarz  młoda pa­
ta , a na jej powitanie utwo­
rzono specjalny szpaler. Slub

Lwów, 21 kwietnia.

n a in a c s c iy  na godzinę 4 ta, 
przeciągnął się aft do godainy 
6 tej, g d y t  kom itet u r r s d s t j ą  
cy. prowadził w międzyczasie 
pertrak tac je  z rą b .  dr. Gcttma- 
re m ,  by on udzielił ślubu. Ra­
bin odmówił jednak  tak  ze 
względów zasadniczych, jak  i 
p rak tycznych , g d y t  t y d r i ,k tó ­
rzy s ic  przelękli się „eheire- 
■  i ' ,  nie pcwinni t e t  ani mieć 
respektu , m i  wierzyć w tego 
redzaju  ce iem crje . Jako anieł 
zbawczy zjawił się .rebe*  z 
PcmcrzsB, ł t t r y  udzielił ś lu­
bu. Nie przyszło m u to jednak  
łatwo, eerem enja  odbyła się 
pod gołym niebem, na dany  
znak pr: ez ad ju tan ts  „rebego”, 
by oprótnić wyr na ozon e przez 
s iego  miejsce s a  te t tw ie n ie  
baldachim u, t łum y odpow ie­
działy m asow ym  ściąganiem 
się z w szystk ieh  stron na to 
w łiśn ie  m ’ejsee, a utworzony 
s ipa le r ,  p r re łem a io  kilkakro t­
nie.

Po wielkich trudach  i mo­
zołach zaprowadzono jakiś  pro­
wizoryczny porrądek  i „rebe* 
udzielił ślub*. Muzyka zagrała 
kilka .swojskich* melodji, no- 
w e leńcy  odbierali macew e g ra ­
tulacje, poczym nastąpił m aso­
wy powrót do miasta. Ale na­
w et ysśród tych  ciemnych m as 
odzywały  się głosy protestu i 
obnrze tia ,  t e  władze świeckie 
i duchowne wśród fcydów poz­
woliły na  tego rodzaju  wido­
wisko.

Z m iejsca m ajes ts tu  śmierci 
zrobiono b ru ta lny  jarm ark , z 
którego skorzystali wykpigro- 
sze i złodzieje kieszonkowi. 
J a r m s r k b y ł  środkiem przeciw 
tyfusowym , tłum ne to nbiego* 
wisko najniższych i najbardziej 
zaniedbanych warstw , wśród 
k tó rych  io właśnie ty fus  ma 
najpodatniejaze podłoże, było 
właśnie raczej rozsadnikiem 
chorób, a odpowiedzialncść za 
wszelkie zgubne skutk i tej za- 
boben re j  terem onjł, spada nie 
tylko na jej aranżerów, ale i 
na  tych, którzy wbrew cpinji 
tu tejszego rab ina tu  dali to 
swoje pozwolenie.

wpłaty na 5 prcc. po tyczkę pań­
stwową 1920 r. po kursie  u s ta ­
wowym 7u fen. za ke resę .

Ustąpienie 
posła Grabskiego

W arszawa, 22 kwietnia.
N sposiedzeniu  h o m is j rs f rsw  

zagranicznych w obecności 
prezyd. Skulskiego, przewcdnl- 
e są ry  jej. pcaeł St Grabski 
ośwjadezył, i t  s ta ra ł się zawsese 
łfgodzić  pne e iw ie ć s iw s  i do­
kładał wszelkich s t i r t ń ,  by 
doprowadzić do harm onji i 
Jedncliiego działania na ze­
w nątrz  sejmu, rządu  i naczel­
nego dowództwa. Rząd słamał 
c s iagzięte  porożom iezie w spi a- 
wie w arunków  pokoju z Rosją, 
a wprowadziwszy w błąd p. 
Grabakifgo i Jego przyjaciół 
polity czi yeb, prowadsił polity­
kę  zwłrsacza w sprawie U kra ­
iny wysoce im b s ip ie ć zn ą  dla 
prsyssłcśe i Rzearypospolitej, 
wobec czego pos. Grabski zło­
żył m andat przewoónioaącego.

Przewodnictwo objął wice- 
prezes D a ss jń sk i .  Po 4 godzin 
nej ćyskurji  komisja prayjęła 
19 głosami prseciw 6 g ł tse m  
(Głąbióakiegc, Grabskiego, Lu 
tćeław ahiego, Seyóy i hr. Skar­
bka) następujący  wniosek po­
sła Dubassewica*:

, I t m i s j a  *pr. ragr, odpiera 
zarzuty , skierowane przez u 
stępującego przewodnie*ąeego 
komisji prseciw rządowi, p rzy j­
m uje do w ja icm cic i  w y ja śn ie ­
nie r rą d u  i przechodzi nad  
spraw ą do porządku dzienne- 
goa.

Odezwa. P. Z. K.
.Warszawa, 22 kwietnia.

(P. A. T.)
Zarząd główny polskiego 

związku kolejowego podaje do 
wiadomości, i© w dniu 1-go 
m aja  m ają  s ta sąo  p r s y  w i r .  
sztacie pracy  wesyscy robotni­
cy i nie pcudaw ró  się terroro­
wi i gwałtem  sgita torów, smu- 
s ra jącyeh  do opuszczenia po­
sterunków s łu tbow yih , -ponie 
w a t  świętem ct-łrge ń i ro d u  
jes t  dzieli 8-go maja, Jak to 
uchwalił n a s i  wyacki sejm.

Maryi arka polska.
W arssawa, 22 kwietnia.

, J c u r .  de Pol.* dowiaduje 
się, t e  flota handlowa polaka 
liczy obecnie 12 statków, ogól­
nej pojemności 69.896 tonu.

MYDŁO lawlli<ił 67 Prci> llaŝ z|1
(sc znakiem J. Cweigenhafi)

s p r z e d a je  h n r to w o  w H o lc ia ch  o g ra n ic zo n y c h  o d n o śn y m i ro z p o rz ą d zę -
fiiEim! rząd u .

j r .  C W E I f c E j e U i l F T  S k w ł t o w k c ,  I**.*-*ąrow oca 1 M 7

U t Ś W i  W o b ec  p o d sz y w a n ia  ś lą  pod  m o ją  firm ą, ż ą d a jc ie  m y ­
d ła  ty lk o  z e  z n ak iem  J • C w e l K ł - i i h a l  t u .

m xm vavrm a

F A B R Y K A  M A N O M ETR Ó W  i W A R S Z T A T Y  M E C H A N IC Z N E

J .  Ł a ń c u c k i  i  S y n ,  s o s n o w i e c

ul. A leja  1.
S p e c jr ln e  w a rsz ta ty  d is  n a p raw y  I r e k o n s tru k c ji  w sze lk ieg o  ro d z a ju  

m aszy n  b iu ro w y ch  do  p isa n ia , liczen ia , k o p jo w a n ia  i t. p.

U w n ą i ) .  N a d szed ł t r a n s p o r t  częśc i d o  m aszy n  p isa rsk ich , ja k  ta śm y , 
b laszk i, g u m k i, o liw a i t. p.

Sprzedaż hurtowa i detallcznal v  Kupne i sprzedaż maszsn blurowycii.

JO b o lr tÓ M r

f w l ł  In ab tsw sk t
S i  iw. M a r J !  ł .  jj„

U A t e j s  B r / 11, * h ś k  t ę » t 2®
—- P»ryzki«ge. — 

S S b w f f e y  s k d r n ę ,  drśę s a « « s @ *
W f t k  8 W3iJ«ły*EB«.

t a t y ! * * ! *  » d  » — I S  r w i e  I o d  .4— l .p  jr 
f a a ł e  »«I1S —  1! p e  p » 4.

H e w t y s l a  

%  S g f i t e n s z

•OBX1WT PRZTJĘCj 
*4 I ł —1 I *0 5—C po poił

Thmm&i* s i ę h ó w ,

M c n i a  ę ł t i #  k e s e n y .  

l i  Bcdmjewfika A l .

Dr. Hejman
«SRf?F«kj QBXU, S§ś» i ga?41s, 

K c ł ł ą f a j a  f 0  ( K l k c ł s j c w i b s )
• d  4 — 8  p s p s ł e ś s l B  s p r i e r  ś w f c

nmn
M j J R r / y j H O  p»row i 120 BP. j«dno- 
a i O K L y  m c *  ey lud row i. ^egtylow a 
aźjwgna lłS l w  b. dobrym eU nił z irą r  
do ip rzed rala . Wtadomsie Złkhtljr Prza- 
niyałowo Bodowisse a l t v i r a l a “ ni. Swo­
boda*.

T e l e g r a m y

J C t c p i r a l y w a  ź y d e w s l  a  v  S o s n o w c u
n in ie jsz y m  p o d a je  d o  w la d c m c śc i, ź e

O g ^ l n «  Z e b r a n i e
Członków -Ud7iałowców, odbędzie się w niedzielę. 25 kwietnia r. b. 
o godz. 4 popołudniu w lokalu Kooperatywy przy ul. Czystej J t  9

P o rz ą d e k  d z ieg n y :
1) Z a g a je n ie  z e b ra n ia  1 w y b ó r p rz ew o d n ic zą ce g o
2) S p ra w o z d a n ie  za  1919 r.
3) P o w ię k sz e n ie  udz ia łó w
4) W ybór cz ło n k ó w  Z arząd u
5) W y b ó r K om isji R ew izy jn e j
6) W o ln e  w niosk i.
W raz ie  n ie  p rz y jśc ia  d o s ta te c z n e j  Ilości członków , d ru g ie  z e b ra n ie  

o d b ą d z ie  s lą  w ty m ż e  ło k r lu  o  go d z  5-ej p o  p c ł. i b ę d z ie  p ra w o m o c n e  
b ez  w zg ląd u  n a  ilo ść  p rzyby łych  osób .

L W R G fl: W o b ec  w ażn o śc i p o s ie d z e n ia , u p ra s z a  s ię  o  łask aw e  
l ic z n e  i p u n k tu a ln e  p rzy b y cie .

f t n m i f c a t  p s M .
W a n a a w s ,  23 kwietni*.

(P. A. T.)
Komunikat ostabu general" 

nego n dnia 22 b. m.
'W półnoęnej części P t leą ia  

p » J  ceras  to w iąktzym  ua- 
grem adzaniu  sił, pcnoitił  nie- 
prsyjaoiei uporczywe ataki na  
odcinek Saaeiłki— Strachcntioe. 
A kcję  tę  odparto.

N a południowym edeinku sa  
o iepne  namiary niepizyjaoiel- 
•k ie  s a  froncie litewskim 
riuoono.

Na re s ic ia  frontu eśywiono 
u ta r a s l i  oddsiałów wywiadow- 
e ry th ,  ponatym sytuacja  hen 
zmiany.

w  m ai. gnnia tdi. gen.
Ksilóskl, płk.

OBUWIE
chroni od pękania ty lko nadm iar 
tłuszczu, zaw arty  w najlepszej p rze ­

tłuszczonej paśsie 
„ Z O R Z A *

Krajowej W ytw órni Chemicznej.
W arm w * , Ogrodowa 46, tal: 187-94 i 288 80. 

Paaadatawiaiel na  Rosnewiee M . C E Y E R . S ta ro s o s u o w ie c k a  86

Wyatiana koron.

od-

W srsnawa, 22 kwietnia,
(P. A. T.)

Polska  krajow a k a sap e ty e* .  
kew s, ani oddziały ń ljs lne  ko­
rcu  nie  wym ieniają i nie s tem ­
plują, przyjm ują jednak  koro­
ny  do dnia 26 b. m. ty tu łem

1)81711 111 II D V niA  m * h ! jc h y  r « p a ^ o « e  i l n i a n e  
S m / f ł  l i i i  S I M r t  o < it łu iśz cz o n e  i n i e c d t ł u s z c z o n e  

sprzedaje wszelką ilość

f \k c .  T o w .
F a b r y k i  O l e j ó w  „ j. 1. Pila “ w Miltin' 

WZtlStiiH-

j  l | I Ś S 2 i ł i i ,  |

I f n n ł n  koni* i  n p ru łą  1 brjrcik j.
Oferty w „Iskras* pod „ In ij-

n * r “
P i o  t a  i  w i o  m ahonfors do iprssdsni*
i  l a  f a l  I I U  y i id o n s o ś ó  oakłsrii*  
berHń«t*. Sosnowitn Hodrzejowilti Nł 11.

A i l C J i Y l  a \  P***?ert rjitoy p r z e i  
O  - w iid io  nirmiookio ns unio 

Zolmy Dąbk* ._________________  _
IL fn -M lr-i pocztowo róioo orna album 

drngio wydłoia do iprzodM i*. 
Wiadomość . lsk ra “ B«dai*.  _____

p«**port wydany praea 
O  '  władia lism iocku s* im i| 

M orjoa Dswidt Najoin*.

Kopalnia fSjJE Stw«e

pomoc dołową.

!Z trnh innn  tr®#z«so'!'ł logitjm ccj*
£ ż g U U i U U U  Bł iB | ,  J 6,e f j  S iew ajik* 
wyd*rą praos rc»putr» t m. Somowc*.
T f o w t n f ł a  amsrykany bsrdao w e n -  

l U l t e  d# od .tąp ian l., win- 
domotć cl. Mil* Na 6 w okltpla__________

M ł i d - a l a r y  »a®*-i Y l G U t G a t i  dxioitis pracujący aa- 
trzabny j s i t  na stało  do Sielickiej fabryki 
Tow. h i c .  „W. F itm ir  i K. Giimprr* w 
iśosnowicłch Oferty nprnika ais składać 
bizpoarotjjio pod sdrosim  towarzystwa

ZftPinAlV 3 ł«fftymaojo ływno- 
k j a g l u ę l j  JVS 2014 na fmfe
Saw arebana F ijw ol Targowa 20, oiób 7, 
>6 i 877 Sztajaio i ł . ro i  Policyjna 14, 
osób 4, Ns 1917 S iolow toi Berek Staro- 
Sosnowiecka 66. oadb 9,

Kooperatywa p“„
Będzinie poaznknje akspodjoatn lsb okl- 
podjoatki do sklepu, dokładnie obazaaaofo 
z rachnnkowcśclą, oraz pawaą praktyką 
zklopową Oferty skierowywać do fljjt 
,lakry* w Będziali, dla „KooperatywT.

S n r ? f k f l A i < >  *** m***y«s do h ifto .o p r z e u a j c  8Mil> Bł Pł.
wiakn, mlasikaal* Koifowikugo, Taako.

7iAffinAłfl k iią ik *  chlorowa wyda- Ł i t t g l U ę i U  „  p r i„  kop Hr >R#.
nard* na Imlą Katarzyny Bosak
Ż . O r r i k t C t ł o  aaiątkn  cnlobowa wyda- 

na przaz kop. Hr. Bo- 
akrd aa im it Jana Znploha.

' k o f Y . n o i o  książka chlebowa wy- 
dana przez kop. „Knf- 

nica* na fmia Kazlmiorz* Knyżowikioyo.
ó f l f f l n o l n  kaiątka żywsośolowa 

wydana prz.z  kop. Hr. 
Renard na imię Andrzeja P iątki.

Poszukiwani
cieśla, m aszynista do parowych tnrbia, 
chłopcy Fabryka chemiczna „R*dooha“.

legitymacja żywnocło-
‘ 25

oaoby na imią M arji Właaldakiej.
z a g i n ę ł a  „  ^  6272ś , 0 4

papzport familijny na imię 
£ j a g l u q l  Adama Marne wydany 
przes władzo n 'e mieckio.______ __

Rower Sig* 1 ’
o  o r r i n o i n  logUymocja źywnośęio- 
* u 8 g m ę t a  wa wydana przez m agi­
s tra t Bosnowieckt Czasławowl Dodo.

z a g i n ę ł a  T i n n S * ^
osoba ■* Im if Marjanny Mrozińakioj.

2«by sztuczne ,;g:
m r n e ,  p łec ę  Od m k. 1 do  m k. io. Mo- 
d rz e jo tc sk a  JS 55 m p o d w ó rz u  1 p ią tro .

r r 2 y j t z d Z 8 m  ' .S S T J l
dy elaktrotechaika mając kiiko!«tai% 
praktyką row am i, znam kilka jązykfiw. 
Zgłcaić s ;a do flljl Iskra* w Będzinie.

''K 'tjm ac ja  żywnośoio-wn Dł 4 0ł0b ^  981 
na Imfą Rachela Kierazra.

kucharka gospodyni w  wioku 
średnim potrzabaa zaraz, 

^g łoszen ia  .Iskra* .

Sprzedam U  |;!S
dom Ordmki.

ttfHftafwiapIctoy'*

/


